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K r ó l e s t w o  P o l s k i e ,

W arszawa, dnia  12 października.
D nia  9 października odprawiło się wielkie ża­

łobne nabożeństwo w kościele tu te jszym  X X  B i. 
jarów , za duszę ś. p . Stanisława Hrabi Potockiego, 
Prezesa Senatu Królestwa pols,, a przez d ługi czas 
naczelnika oświecenia publicznego. JX . JanBystrzyc- 
ki, Rektor szkoły wojewódzkiej, i razem z  gro m a. 
dzenia X X . Pijarów  w kollegium zwanem  Króle w­
skie, pow ziął myśl odprawienia tego obrzędu reli­
g ijn eg o  dla oddania ostatniego hołdu temu mężo­
wi, który niegdyś w konwikcie pod dozorem człon­
ków tego znamienitego i światłego zgromadzenia  
w zią ł pierwiastkową edukacją, a wszedłszy w zawód 
życia obywatelskiego i politycznego, um ia ł cenić 
jego prace i zasługi, był statecznie jego p rzy ja ­
cielem , dobroczyńcą i opiekunem. N ie  było popi­
su szkolnego tak w kollegium królewskiem ja k  i w 
konwikcie, tudzież jakowego w ich mitrach obrzę­
du publicznego, na  którymby Potocki, g d y  m u zdro­
wie bydź dozwoliło, nie uwielbiał Pijarów & pracy  
i  gorliwości, nie oświadczał im  im ieniem  rządu i 
narodu podziękowania, nie zapewniał im  swojej 
przychylności i p rzy ja źn i, w sczegolności zaś przez  
pamięć na swą pierwiastkową edukacją  w konwi ■ 
k a e  pijarskim , zawsze p r z y  nada/ zoney sposobu')-, 1 
są  nazyw ał się wpośrod konwiktorów n a jsta rszym  
ich koliega, lubił miewać ich w domu swoim i nie­
co wolnych chwil od publicznych obowiązków z n i­
m i przepędzać. N a  kilka dn i pi żed zgonem, chciał 
ich mieć u siebie , i  dzień na to p rzeznaczy ł; ale 
go dzień śmierci uprzedził. 'Rakieto pobudki, za­
sadzone na wdzięczności X X . Pijarów, powodowa­
ł y  Rektorem i zgrom adzeniem  pod rządem  jego zo- 
stającem w oddaniu ostatniey czci ś. p. Potockiemu. 
P rzybył na ten re lig ijn y  obrzęd z Żoliborza, gdzie 
teraz jest konwikt i J X . Kam ieński, Rektor tego 
instytutu  ' razem P row inc ja ł Zgrom adzenia P ij or­
skiego w Królestwie Polskiem, z professorami, i kbn- 
■wiktorami. Ci, wraz z uczniam i kluss kollegium  
królewskiego, przybrani wszyscy w swe m undury , 
i  z czarną krepą na lewem ramieniu, otoczyli ka­
tafalk, rzęsistem światłem jąśnieiący, na przódzie  
którego umiesczono wizerunek dobroczyńcy, przy*  
jaciela zgromadzenia p ij orskiego, i opiekuna'oświa­
ty  publicznej. Po odśpiewanych przez połączone  
dwóch kolie gijów zgromadzenie p i jarskie wi g ili juch, 
m ia ł wielką mszą JX . Rektor B ystrzycki p r zy  od- 
głosie orkiestry, zebranej staraniem JP . Elsnera, 
Rektora szkoły m uzycznej, znanego od lat p rze­
szło  20 z  sidłego przyw iązan ia  do im ienia i rze­
czy polskiej. Grano zaś nawą mszą żałobną, spro­
wadzoną przez niego z P ragi w Czechach. Po 
E w anjelii X . Kurowski P ijar, przem ów ił do , szkol­
n e j  młodzi.

D nia  20 września„ S łychać , iż  jeden z bo­
gatych piwowarów londyńskich w yprzedaw szy się 
w swojey oyczyznie, ma osiąść w  W arszaw ie, a za­
łoży tvszy tu  ogromne brow ary, robić porter i p i­
wo angielskie. T a norvina bez w ątpienia będzie 
przyjem ną wielu amatorom  tych|trunków . (K .W a r .)

A  U S T R Y A.
(z Korr. W ar.) 14  iedeń, dnia  1 października. 

Dnia 3 p. m. wydał nasz Cesarz list okolny, zwo­
łujący seym stanów galicyysko-lodomeryyskich do 
Lwowa na dzień ió b. m. a to z ważnych i po­
wszechnego dobra tyczących się pobudek.

F  B A N C Y A.
(z Gaz. Beri.) P a ryż  dnia  24 września. K ró l 

podpisał umowę ślubną Xieeia T aren tu  (marszałek 
M acdonald) z Panną Bourgoing.

W czora zaczęły się wyścigi konne na polu 
iłiarsowem. Dalszy Ich ciąg strzym any został na ’ 
dni kilka dla padających deśczow.

Kroi m inistra spraw w ew nętrznych, H rabie­
go Simeon, upoważnił do utw orzenia m ajoratu z 
ty tu łem  baronii na 10,000 lr ,  dochodu.

Zapewniają, ze P. Mole będzie posłem na­
szym do dworu londyńskiego mi mieyscu Xiaże- 
oia Decazes.

Pełnomocnicy papiezey przybyli tu  dla instal- 
lowania 6ciu nowych biskupów (podług innych ga­
zet wiadpmość ta jest zawcześną.)

Dawmeysza Królowa szwedzka i syii jey X ią- 
zę Gustaw, bawili dwa dni w Strasśburgu.

(2 Gaz. Beri.) P aryż  dnia  26 września. Mó­
wią, ze Xiązę Orleans ustąpitpałacu Palais R oyal dla 
Króla angielskiego, kiedy tu przyjedziej aarn Kiuże 
będzie przez ten czas mieszkał w dobrai h N euilly .

Kupiecki list z Rujonny  donosi, żó dla now ych 
wypadków w H iszpanii, wszystkie załogi na gra­
nicy hiszpańskiej od St. Jean de L u z  az do Colli- 

nre znacznie wzmocnione zostały, i że różne k o r l  
■■msy już są w marszu, dążąc do mieysc nowego 
przeznaczenia. °

Z  Rulonu, piszą, iż druga francuzka eskadra; 
obserw acyjna, niezwłocznie w ypłynie ku brzegonz 
greckim.

■' r i W  Tour s n\e J1miey jak 1200 znayduje sit? 
anglików. Po,azrly ich i konie są podziwieniem 
wszystkich. Mają om zwyczay, wieczorem kapać 
konie te w  Loarze: w tedy używają dla bezpie­
czeństwa cale nowych manewrów. Każdy pły­
wający ma do siebie przym ocowaną latarn ią pły­
wającą, która w  przypadku niebezpieczeństwa ra tu ­
jącym za skazów kę służy.

Zm arła tu  niedawno aktorka D ugazon  odda- 
wna się ze sceny usunęła, a to, co z osczędności ze- 
brała i cokolwiek od potrzeb zbywało ? na miło-* 
sierne obracała uczynki. Imie jey iam iliyne jest 
Lefevre  Rodem była z Berlina. Ośm lat m ając 
przybyła do Paryża w 1760. W  177b pierwszy raz, ja­
ko tancerka, ukazała się na teatrze Opery W ło sk ie j 
Dobrze zastępowała w  kilku rolach Pania T ria l. 
Sczegóhney się odznaczała grając role;Ludwiki w  De­
zerterze. Przez lat 3o grała i śpiewała w  rozm a- . 
itych rolach. O trzym ała zasczyt i chwałę , iż si­
na wzór jey uformowało wiele młodych artystek ,

(z Korr. Hamb.) P aryż dnia 26 w rześnia. 
Gazety nasze u trzym ują ciągle, że Król angielski 
odwiedzi stolice Francy i. Powracając z H annow e- 
ru  złoży incognito, i na granicach naszych przy­
jęty zostanie z całą okazałością, dla sprzym ierzone­
go M onarchy należną.

H rabia Lam berienadi, o którym  wiadomo 
że jest oskarżony o należenie do spisku, w'e W ło ­
szech uknowanego, dla wywrócenia, rządu austry- 
ack iego , za pośrednictw em sekty karbonarów, 
nanowo wezwany został do staw ienia sie w prze­
ciągu dni bociu, i do oczysczenia sie z uczynionych 
m u zarzutów; wprzeciwnCm zdarzeniu postąpi sie 
z mm podług prawa. J

W  M aladze  i okolicach nie było zgoła zarazy .
Calais dnia  20 września. U płyną może w ie­

ki, nim  nastąpi podobne w idowisko, jakiego dzisiay 
byliśmy świadkami. Kroi angielski, jako przyja­
ciel, zarzucił kotw icę na m orzu franouzkieim i ja-.
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ko przyjaciel stanął na lądzie francuzkim . K ró­
lewski jacht przybył wczoray do portu  o godzinie 
4 a w pół godziny wysiadł Król Jme na ląd. A 
chociaż ' Król życzył sobie uniknienia wszęlkiey 
okazałości, jednakże duch narodu francuzkiego o- 
kazał się tu  w sposobie pochlebnym dla Jerzego 
I V .  Król Jm ć przyjęty  był przez M era, Podpre- 
iekta, margrabiego Jifmilhac i Xiążęcia la Chatre, 
k tórzy go aż do pojazdu przeprowadzali. ?ooo żoł­
n ierzy  twmrzyli podwmyny szereg od brzegu aż do 
hotelu Deissein. Ulice wysypane były uiaskiem. 
N ieustanny okrzyk: Vive le Moi', wdtał Króla i roz­
ciągał się aż do przygotow anego domu. Prefekt, 
X iążę  la Chatre, X iążę Brancas i m argrabia Jurnil- 
hac zaproszeni byli do stołu. O godzinie 8 udał się 
K ról na tea tr, gdzie p rzy  jego weyściu całe zgro­
madzenie powstało. God save the K ińg\ odśpiewa­
ne było z zapałem przez widzów trz y  razy. Król 
zdawał się bydź bardzo poruszonym. Około godzi­
ny' 11 oddalił się Król z tea tru  i pożegnał z w iel­
k ą  uprzeyniością zgromadzenie. Dziś zrana opuścił 
nas dostoyny podróżny', i, jak słychać, ma noco­
w ać w Lille.

(z. Gaz.. Zusch.) P aryż d. 22 września. Ga­
zety  wiodą spór w  rzeczach tyczących się spra­
wy'" greków. Nie masz tu  wprawdzie tchnących 
duchem  tureckich gazet; ale gdy od czasu rewo- 
lucyi bardzo się tu  maskowanie zagęściło, przeto ko­
rzysta jąc  z walki turków  z g rekam i, przypisują 
sobie nawzajem  p o d >tą  zasłoną rozm aite grubiań- 
stw a, praw dy i poszepty. Jednakże naydziwniey- 
sze w tem wszystkie ni jest pytanie, o prawości 
rządu  tureckiego, k tóre na jp rzód  Pana Salaberry 
uczynił, a potem  gazety rojalistowskie często nad 
niem  rozpraw iały. Nie należałoby przecie patrzyć 
oczyma m onarchiczno-europeyskiemi na okolicz­
ności W schodu, a tem  bardziey porówmywmć z,na- 
szemi rządam i p raw em i, ucywilizowańemi i u- 
kształconem i , dziczy' ta ta rsk iey , k tóra obozy 
swoje w  podbitym k ra ju , jak na p u s ty n i, roz­
kłada i podług upodobania swego uciska i drę- , 
cąy. Samo pytanie względem prawości tu r ­
ków jest już niedorzecznością; a zadziwia w  tem  
naybardz iey , że Pan H o ffm a n n , jeden z nay- 
dowcipuieysrzych ‘ gazeciarzy naszyci), nie uni­
k n ą ł jey w gazecie rozpraw . Ze rząd  turecki jest, 
albo bydź może p/rawym dla turków , n ik t tem u 
nie przeczy, ale dla greków'?

D w ie gaze ty  usiłow ały niedaw no okazać 
p rzy czy n ę  zagęsczonego sam obóystw a. M onitor 
przyp isu je  ją, p u b lik a c ji ,  jaką w ystępkom  tak im  
gazet y daw ać zw ykły , a chorągiew biała  zepsuciu 
obyczajów . „Jak k o lw iek  bądź, w yraża inna gaze­
ta , sam  zd ro w y  rozsądek  p o k azu je , że samobóy- 
stw o  m usi bydź ezęstem , tam , gdzie dziew ięć do­
m ów  publjczney  g ry  stoi o tw orem  dla ludzi be*- 
gatszey , m ierney , a naw et ubogiey klassy; gdzie 
n a  rogu  każdey u licy  biura lo leryyne  p rz y jm u ją  
s taw k i na  pięć kół fo rtu n y  (d aw n ie j było ty lko  jedno 
koło, z dw óm a ciągnieniam i na miośiąc). Z ak łady  
te  p rzynoszą corok 17 do 18 m ilionów; ale k iedy  
po liczym y, w iele fam iliy  z tey  p rzy czy n y  jest w y ­
m azanych  z lis ty  op ła ty  podatkow ey, i p rzen ie­
sionych  na lis tę  u b o g ich , k tó ry ch  w spierać albo 
po szp italach  u trzy m y w ać  potrzeba; k iedy  się za ­
stanow im y, w iele pożytecznych członków  społe­
czności zam ienia się tym  sposobem na zbrodniów', 
i  w iele dzieci opusczonych rośnie na złodziejów, 
rabusiów ' i t . d., ted y  okaże się, że owe 17 czy 
18 m iliionów  nie w ynagradzają  ta k  sm u tn y ch
skutków . , —   I

N 1 U E R L A N  DY.
(z Gaz. Beri.) B ruxella  dnia  27 września  

(wieczorem). Spodziewają się tu  jescze dziś w wie­
czór przyjazdu Króla angielskiego. W  hotelu L or­
da Clancarty , posła angielskiego r poczynione są 
przygotow ania do należytego przyjęcia Króla. P rzy ­
sposabiają już illtiminacyą w' parku; robotnicy zajęci 
są św ietną cyfr & Jerzego I V .  M uzyka w'oyskowa 
naszego garnizonu .wystąpiła już na zwiastowanie 
przybycia M onarchy. ■ ■ *

Przybyli tu  już d. 20 m argrabia London dery, 
X iążę W ellington, Lordowie ClamuUlliam i D ua­
lo i t. d.

( z Korr. U  ars z.) B ruxella  dnia  27 września . 
Przystaw iono niedawno do sądu w Niderlandach 
niejakiego Lam botte, k tó ry  z przyczyny rozkocha- , 
nia się córki jego w m łodzieńcu, którego nie ży­
czył sobie mieć zjęcićm, przez lat 15 trzym ał ją 
w podziemnym lochu. Przybyw szy tam  urzędnik 
sądowy dla jey oswobodzenia, zastał tę niesczęśli- 
w ąofiarę  barbarzyństw a oycow'skiego w  stanie tru ­
dnym do opisania. Przez cały ciąg swey niewo- 
li dostawała w 'posiłku tylko chleb i wrodę. Gdy 
dnia tego skrzypnęły drzw i otworzone, sądząc ona, 
iż przynoszą jey pożywienie, słabym odezwała się 
głosem: Odnieście tę żywność, i dozwólcie? m i ju ż  
umrzeć! Jakież było zadziwienie stron obu na pier­
wsze. spotkanie się!.. Nie widać było W' niey po­
staci lu d zk ie j, ale tylko jey cień. W chodzące 
m ałym  otworem światło dzienne ukazało obnażone 
ciało, okryte toczącem je robactwem, którego już 
naw'et nie spędzała z siebie, wyglądając zapewme 
jak nayrychleyszego dni swoich końca. W łosy  jey 
i paznokcie nadzwyczaynie urosły. Niewiadomo, 
czy ta  nagła zmiana losu nie będzie miała sm utne­
go na zdrowie jey wpływu.

N i e m c y .
(z Gaz. Ber.) Hannower, dnia  28 września. 

Król oczekiwany tu  jest naykrótszą drogą z Bru- 
xelli przez Osnabruek, omijając Frankfort i K as­
sel. Przygotowania na przyjęcie N. Pana w Os- 
nabruck, są już poczynione. Król będzie miał j.ier- 
wszy n >cleg w Nienburg  albo w Diepholz m ię­
dzy OsJiabruck a naszem miastem. Drugi regi­
m ent huzarów już w yruszył dla eskortowania od 
granicy. Pow iadają, że Król wysiędzie naprzód 
(dnia 4) w  Herrnhausen, a potem  (dnia 5) odpraw i 
wjazd do naszego miasta i przyjęty bodzie od 00 
panien starego m iasta i takieyże liczby z nowego 
miasta. H rabia M unster  urządza przyjęciem. Cór­
ka m inistra M edinga  złoży królowi Wiersze. Prze­
znaczone tu  w'oyska- znaydują svę już w  mieście i 
jego okolicach. Z  powodu zbliźająoey się przy- 
krey pory roku nie stoją woyska obozem, ale po 
kw aterach i zaymują się cod*ień ćwiczeniam i. 
vv mieście i na przedmieściach, prócz garnizonu, 
są jescze 2 półki piechoty. Jazda rozłożona jest po 
w iększej części w przyległych wioskach.

M iędzy spodziewanymi tu  gośćmi wymienia­
ją: X iecia Cumberland; X iężnę Augustę (siostrę 
królewską), która ma tu  przepędzić całą zimę; 
A rcy Xiążęcia Ferdynanda; i Kięcia E sterhazy  
z familią. Król p rusk i, jak zapewmiają, wysłał 
tu dla powitania Króla Jmci jenerałów Tauenzien  
Bprstell i A‘atzmera. X iążę Cambridge w'yjedzie 
na spotkanie K róla aż na granicę.

T  U  R  C Y A .
W D ostrzegaćzu austryackim  czytamy: „Zw y­

cza jn y  goniec z Konstantynopola  z dnia 10 w rze­
śnia mało co nowego przyw iózł z tey stolicy, gdzie 
od kilku tygodni spokoyność zupełnie jest p rzy ­
wrócona, i żadnym nieprzyjem nym  wypadkiem  nie 
została zaburzoną. Chociażby rzeczy tey  za­
przeczały gazety całego ̂ świata, jednakże jest i bę­
dzie praw dziw ą. K urban Bairam  (uroczystość m a­
łego bayramu) przeszedł bez naymnieyszego za­
burzenia.

., Z bliższych od stolicy prow incyy państw a 
tureckiego nie było d. 10 w rześnia w  Konstanty-  
riopolu czego donosić: bo mało co, albo i nic w a­
żnego w nich nie zaszło. Flota, ottomańska stała 
jescze ostatnich dni sierpnia przy wyspie Rhodos; 
gdzie, podług wiadomości ze Sm irny  pod 25 sier­
pnia, połączyła się z nią, złożona z 16 statków w o­
jennych eskadra baszy Egiptu. Nie w ygrała ona, 
ani przegrała, tak p ierw szej jako i drugiey bitwy 
rriorskiey: bo żadney nie w'ydala. O pojedynczych 
między tą  fiotą a eskadrą grecką zaszłych w y­
padkach jużeśmy czytelnikom naszym udzielili.

„Do poselstw austryackiego, angielskiego, fran­
cuzkiego i dalszych w Konstantynopolu przychodzą 
codzień skargi od kupców na rozboje morskie, k tó ­
re  teraz na wyspach archypelagu zdają się bydź zu­
pełnie uorganizowane. Niedawno wiele znaczniey- 
szych okrętów kupieckich różney baiłdery zostało



zatrzym anych i zaprowadzonych do ustronney w y­
spy, gdzie ma bydź ustanowiony tak nazw any sąd 
za buro w morskich.

Gdy port konstantynopolski jest znowu wol­
ny od wszelkiego ścieśnienia handlu, zawijają co- 
dzień do niego okręty z portów czarnego morza.

Zaczęto trosczyć się w Konstan±jrnopolu o 
stan publicznego zdrowia, i mówiono o kilku p rzy­
padkach morowego pow ie trza , które się zdarzyć 
m iały; jednakże nie można tego było dostatecznie 
udowodnić.“

Daley czytam y w tym że dostrżegaczu au- 
stryackirri o najnow szych wypadkach w M orei i 
E pirze, co następuje: _ p

., W  Morei prawie wszystko idzie pó dawne­
mu. Obronne m iejsca są ciągle w  mocy turków . 
O tw arty  kray jest wystawiony na pustoszenie obu 
stron walczących, i wszędzie zagraża g łód , gdyż 
poi w czasie żniwa znisczone zostały. Xiążę D y ­
m itr Y p s fla n ty , jest w ciągłym sporze z rozm aity­
mi naczelnikami woyskowymi pow stańców ,'z k tó­
rych  żaden nie okazuje skłonności uznawać go 
za naczelnego dowództwa.

„ Dnia 24 lipca w tw ierdzy, w  k tó re j  się 
zamknął Ali Basza Jan iny , wybuchnął ogień, któ­
ry  pochłonął wszystkie jego pałace i wdele składów 
żywnością napełnionych. Przyczyna tego straszli­
wego pożaru, k tóry  trw a ł cztery  dni, nie jest je- 
scze wiadomą. Od tego czasu rozchodzi się znowu 
Wieść, k tóra już ty le razy biegała, o śmierci A li 
Baszy, o którey teraz  zw iększeni podobieństwem 
do praw dy tw ierdzą, jak dawniey. Jednakże w ie­
lu rozumie, że pogłoska ta , podobnież jak dawniey- 
sze układy, które starał się przez powiernika swe­
go, Veli A ga , rozpocząć z naczelnym dowodzcą 
oblężenia tureckiego, jest tylko wybiegiem, w celu 
łudzenia swoich nieprzyjaciół, i ukrycia rzeczyw i­
stego stanu swego położenia.

„P ierw szych  dni sierpnia kupapowrstańców, 
niajacych około 1200 ludzi, pod Wodzą jakiegoś Pe- 
revo, ukazała się pod Pargą, w  zamiarze uderze­
nia niespodziewanie na to mocne miasto i opano­
wania go tym  sposobem. Jednakże zostali odpar­
ci ze znaczną stra tą , i od tego czasu nie zaszło tam  
nic ważnego, również jak i na całem pobrzeżu aż 
do Vonizza.

„G rekom  w M orei nie dostaje zapasówr wo­
jennych, a sczególnicy posłuszeństwa dla w łasnych 
dowódzców. A że ci znowu nie są w  zgodzie m ię­
dzy sobą, tym  samym nie mogło przyyśdź dotąd 
do takich działań wojenny cli, k tóreby do znaczące­
go w ypadku doprowadzić mogły.££

Ze Sm irny  donosi wy chodząca tam  gazeta 
(Spectateur Oriental) pod 4 sierpnia: „ Od dwóch 
tv®od«i nie zaszło żadnego zabójstw a na ulicach, 
gdzie wprzódy wiele ich codzień bywało. P rzy ­
bycie nowego urzędnika P orty  sprawiło naylepszy 
skutek. Przyw iózł 011 nadzwyczayne firm an y , a 
poprzedził go odgłos o tęgóści jego charakteru, któ­
ry zdołał uspokoić um ysły i wzniecić zaufanie. Po 
wszystkich ulicach ogłoszono, że wszystkie publi­
czne rynki w  poniedziałek dnia 3o lippa mają bydź 
nieodmiennie otw or zone, i że kię niczego lękać nie 
należy, gdyż z wyraźnego rozkazu \V . Sułtana 
-wszelki przelew  krv\i karany będzie natychm iast 
śmiercią- Jakoż wszystkie rynki zostały rzeczy­
wiście pootwierane, a spokoyność bynajm niej' nie 
b.yla zaburzoną. Niepodobna opisać, jaką radość 
stan ten  wzbudził, po tak  długich niesczęściach i 
zm artw ieniach. Tylko pomyślna trw ałość pokoju 
może ożywić nanowo handel, przyw rócić nadzieję 
i  ufność przerażonemu umysłowi kupca, i skropić 
gojącym balsamem zakrwawione rany  klassy prze- 
m ysłoweyć'

Na W olosczyźnic ciągle trw ają  m orderstw a. 
Spustoszenie rozciąga się aż do gór sicdmiogrodz- 
k ić h , przy których ofiarą barbarzyństw a padło 
3o,ooo mieszkańców. Jak "okropny widok! Któż 
z d o ł a  policzyć nazwiska tych, k tórzy naym ew in- 
niey utracili życie! Bukarestowi grozi co chwila 
miecz i ogień. T urcy  wynoszą codziennie ze skle­
pów tow ary, a nikt nie waży im- się oprzeć z o- 
bawry u tra ty  życia. Z całey W ołosczyzny wywo- 
ża żywność, spodziewając się w oyńy z Rossyą i 
A ustryą. Powiadają o n i, iż nie zostawią tam  i

ziarka zboża, ażeby nieyrzyjaciel nić nie zastał. 
Niedawno, iw dzień, św iąteczny zamordowano wie­
lu greków, i powyrzucano ich ciała na ulice. Na­
kazał W . Śułtan firm anein , ażeby wszyscy chrze- 
ścianie bez w yjątku nosili czarne Odzienie przepi­
sanego kroju z grubego sukna. W  Bujgaryi posta­
nowili tu rcy  w yrżnąć wszystkich chrześcian.

Podług wiadomości odebranych ze Stambułu 
W Genui, grecy spalili nową flotę tu recką, złożoną 
z 17 okrętów linijowych. Zaledwie kilka uszło.

M onitor p a ryzk i  doniósł, iż pod banderą fran- 
cuzką wpłynęło do Dardanellów ze zbożem 5o tu rec ­
kich okrętów.

Rząd angielski na wyspach jońskich zabrał 
wojenne potrzeby, k tóre m iały bydź przesłane na 
okrecie greckim do Peloponezu; me dozwolił także 
schronienia Sociu grekom, k tórzy  przybyli do K or - 
fu dla leczenia się z ran  odniesionych. Rozuie- 
czętowyw a tenże rząd wszystkie listy, a te  ty T o , 
które o polityce riic nie wzm iankują, daley przesyła.

M orska siła greków jest w łasnością ce ln ie j­
szy ch kupców greckich na w yspach Idna , Spezia 
i Psara, do których przyłączyli się kupcy z w ysp 
Archipelagu. Sam dom handlowy K onturyotow  na 
wyspie Idria, mający 8 milionów talarów  hiszpań­
skich m ajątku, osadził i uzbroił kosztem  swoim 5o 
okrętów  rozm aitej' wielkości; inne domy po 10, 8 
i 5 w mikre iclkzamożnośći; wielu zaś kupców m n ie j 
m ajętnych każdy po jednym okręcie diAtarczyli. 
C elniejsi właściciele tych  okrętow  skłacmją radę 
adm iralicyyną na wyspie Idria, k tó ra  w szystkiem i 
działaniami fid ty  greckiey kieruje. Jest w  niey 
i 5o okrętów  uzbrojony ch, począw. zy od i 5 do 4o, 
działami i oprócz nich 5oo mai \ ch okręcików, ma­
jących na sobie od 2 do o dziali T a  flota podzielo­
na jest na 4 części, z k tórych  każda osobno działa.

G  R E C Y A.
(z Gaz. Zusch.) A ńastąsius , in acze j Tassos 

zwany, rodem z położonego między górami m iasta 
Nausta, którego przez trz y  lata bronił przeciw A li  
Baszy, niedawno, jako dowódzca hufca ochotników, 
opanował miasta Berrala  i Bodena. W  pierw - 
szem z tych  znalazł jescze 22 greków w  więzie­
niu, k tórych tu rcy  nie mieli już czasu zamordo­
wać. Cały półwysep od góry Athos aż do Salo~ 
nichi, stoi od kilku miesięcy pod bronią; niedawno 
jescze w jrsłano kobiety i dzieci na wyspy A rchi­
pelagu , i tylko zdatni do boju mężc/.yzni pozo­
stali na półwyspie. Podają ich liczbę na 28,0009 
między którym i 2000 zakonników z góry Athos• 
Sczegółniey obwarowane zostało miasto Kassandra\

M u l t a n y  i  W o ł o sc z y z n a
(z Dostrzegacza austryackiego) Naynowsze 

wiadomości nasze z J a ss , dochodzące do dnia 
iq  w rześnia, są następujące: „D n ia  11 w rześnia
Kiaja B ey  z woyskiem swojem wyszedł z Jass do 
Brail a. Tegoż dnia przeniósł się Salih  Basza do 
zamieszkałego w przód przez Kiaja Beja  pałacu 
Niążęcego, i kieruje ztąm tąd sprawam i kraju, za 
zniesieniem się z M ussul E fen d ym , jeneralnym  
intendentem  woyska tureckiego w M ultanach , i  
Kaiinakanem Stefanaki kVogorides.

Na kupę powstańców (jedyna, k tóra się jescze 
W M ultanach snuje, i składa się z albańczyków i  
arnautów-), k tóra się była usadowiła w  klasztorze 
Seka pod N y a m z , dnia i 4 uderzył Bimbasza Bo- 
snak Mehmed Aga. Dnia ' 18 zrana trzym ał się 
jescze ten  W arowny klasztor ; niepewne pogłoski 
zapowiadały o poddaniu się jego wieczorem  tegoż 
dnia.

Przybyły  niedawno do Jass Salachor, M iri  
M usta fa , udał się d. 18 napo w rót za Dunay, dla 
dania przed P o rta  spraw y o stanie rzeczy  w M ul­
tanach.

Ścisłe utrzym yw anie karności przez Salih  
Baszę, ośmieliło wielu bojarów 1 innych M ultań- 
czykow, k tórzy się byli ża P rut yyynieśli, powró­
cić do domów swoich. M iasto Jassy  i o tw arty  
k ray  zaczynają się znowu zaludniać. Toż samo 
dzieje ?ię w  Bukareście i innych stronach W oło­
sczyzny.

„S tan  zdrowia publicznego w  obu xięztwach 
jest zaspakajający.”

\\



S z w A y c A r y a .
(z Gaz. Zusch) Od granic szwajcarskich dnia 

ag września. Opinija publiczna we Frąncyi jest 
oczywiście za neutralnością. Jednakże ze sprawą 
greków łączą plany kolonizacyyne, do których usku­
tecznienia dla oddalenia Bonapartystów może się 
rząd bardzo chętnie przyłożyć. Podług odebranych 
prosto z M adrytu  doniesień, zasada demokra­
tyczna ma nabierać coraz więcey mocy.

H I S Z P A N I J A. '
(z Gaz. Ber.) M adryt, dnia i 5 wrźeśnia. Po­

wszechnie zapewniają, że Król tu  na i8ty przy­
będzie, z czego niezmiernie wielka jest radość.

Od kilku dni używamy spokoyności. Ale nau­
myślne milczenie i pozorna spokoyność jakubinów 
zwyczaynie poprzedzają burzę.

Universal zapewnia, iż było wiele w Hiszpa­
nii cudzoziemców « płatnyĆh, ażeby  utrzymywać 
niespokoyność i naród podać w nienawiść mocar­
stwom europeyskim. Kząd ogłosi dowody tego, 
które są już w jego ręku.

Potwierdza się. że Vaudoncourt w W alencyi 
uwięziony został. Znaleziono przy nim korrespon- 
d e n c y ą  z Montarlotem. Takoż potwńerdza się, że i 
sam Moutarlot z mnóstwem papierów na granicy 
Został aresztowany. Pięciu jesćze wzięto razem z 
Montarlotem  i wszystkich do Jpcca do więzienia 
posłano.

Jenerałowi Grimarest w Sewilli pozwmlonó 
tylko 8 dni do appellacyi, od w yroku śmierci nań 
zapadłego.

Do Korunny przybył okręt z Puerto-Cabello 
który przywiózł now inę, ze kólumbianie opanowali 
jto miasto, i ze wiele okrętow ztatntąd uciekło.

Podług ńiepew ney w iadoniości z M adrytu  pod 
dniem lOtym, jenerał Morillo znowu został guber­
natorem M adrytu  i jeneralnym kapitanem Starey- 
Kastylii. 'Jest to śmiertelnym razem dla rewolu- 
cyonistów klubu Fontanny.' S .

(z Korr. Hamb.) Nowy minister woyny Doń 
Sanches Salvador wyjechał żawczora do St Ilde- 
phonse, dla wykonania przysięgi przed Królem.

Nowy naczelnik polityczny, P. San M artin , 
wydał urządzenie, przez które, oprócz poselstw 
.zagranicznych, wszystkim cudzoziemcom zalecono', 
udawać się do niego, dla otrzymania karty pozwo­
lenia na bawienie w Madrycie.

Professor Robertson odbył tu sczcśli ,vie podróż 
powietrzną.

Herszt, bandy Zaldivar ciągle jescze popeł­
nia bezprawia około Sta Maria.

Handel w Kadyxie zupełnie upadł. Prypisu- 
ją to zagęsczonym rozbojom na tamecznych wo­
dach.

Po ostatnich rozruchach, większą tu  mamy 
teraz spokoyność, aniżeli kiedykolwiek była. W szy­
scy prawie deputowani na stany nadzwyczaynć 
Kortezów już tu  przybyli. Rozumieją, że Król kil­
ką dniami przed ich otwarciem do stolicy powróci.

Odezwa naczelnika politycznego Arragonii, 
wydana w celu uspokojenia wzruszonych umysłów 
wzgledem sprawowania się jenerała Riego, dla wie­
lu  posłużyła za pozor do wzniecenia nowych roz­
ruchów. Prosili oni o pozwolenie, noszenia wize­
runku Riego, z processyą po ulicach Saragossy, to 
jednak zostało odmówionem, a miasto chwdlowego 
zamieszania doznało.

P o r t u g a l u  a .
"(z Gaz. B er) Lisbona dnia i4 września. Mi­

nister woyny i minister morski otrzymali uwolnie­
nie (niewiadoitno, czy się o nie starali.) Król mi­
nistra spraw wewnętrznych P. Costa Quintella 
(vice admirała mianował ministrem morskim; P. 
Ferreira de Aranjo e Castro ministrem spraw' We­
wnętrznych; P< da Silva Canvalha, członka ostat- 
niey rejcncyi, ministrem sprawiedliwości; sławne­
go uczonego prawnika da Cost a ministrem skarbu i 
jenerała Pamplona (który służył we Francyi po'd 
Napoleonem i pod Ludwikiem XVIII) ministrem 
woyny. Minister spraw zewnętrznych P. Pinheiro 
Ferreira na swojem mieyscu został.

, Stany Kortez, po długięy i żwawrey obradzie 
postanowiły to artykułów , przepisujących nale­

żności do władzy rady stanu. Sczególnieyszey 
wagi zdaje się pyranić: ozy ministrowie mają za­
siadać na radzie stanu i czy mogą mieć głos 
w rzeczach tyczących się tw oich  wydziałów. Oba- 
dwa punkta zostały Zgodzone. Rada stanu składa 
się z 8miu członków; zbiera się 2 razy  na tydzień 
i nadzwyczaynie na rozkaz Króla; prezyduje Król, 
W jego niebytności członek z porządku. Członko­
wie mają, tylko głos radzący, który Król przyy- 
muje albo odrzuca.

Stany Kortez postanowiły, ażeby wszystkie 
osoby, które z J. K. Mością przybyły, wiadomo 6 
o sobie dały; Król więc rozkazał, ażeby wszystkie 
te osoby w przeciągu czterech dni wiadomość tę  
o sobie podały i stawiły się u ministra morskiego.

Deputowani z Rio- Janeiro zajęli swe krze­
sła w kongressie.

Z okoliczności zniesienia W Portugalii go­
dności marszałków skiey, którą miał Lord Beres- 

ford , tu  i w wielu innych mieyscaeh były iłlumi- 
ńacye,

W  ł ;  o  c  H Y.
(zK o r .W a rsz .) Zwróciła się teraz wszystkich 

uwaga, w Rzymie na mlbdą ldletnią panienkę na­
zwiskiem \  itforia. Jest rodem ź Albano. Postać 
jey zachwycająca. Przechodzi ona wszelkie wy­
obrażenie, jakie dotąd-mieć mogliśnhy o piękności. 
Łączy w sobie regularność starożytnych (antiques) 
rysów , przy świeżey i jak ńaypięknieyszey ce­
rze. Już wielu artystów 'chciało wydać pę­
dzlem łub dłótem nadludzkie jey wdzię­
ki; ale sztuka wyrównać nie mogła naturze. Sam 
wielki Torwaldsen nie mógł tego dokazae. Ma­
larz Owerbeck maluje ją wszelako dla królewicz 
bawarskiego.

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
{Z Gaz. Zusch)

Gażety śzwąy cars kie, ość iadczają się z bar­
dzo chwalebną i wielką gorliwością przeciw temu, 
że^ młódź szwaycarska tyfice się pusczać do Gre- 
eyh „Byłoby nierównie lepiey, zostać W oyczy- 
znie, i sposobić się na pożytecznych obywateli i 
obrońców' o y c z jzh jp  wyrażają te g a z e t y .  Ale 
czyż np. 85G8 szwaycarów, którzy dotąd jesczć 
służą we Francji, nie uczyniliby także lepiey, gdy- 
by byli w domu zostali? A podobnież i Służący 
W Hiszpanii, Niderlandach, Rzymie i t. d.? Ale, 
Wiedzieć potrzeba, że kraje t e płacą! A gdyby 
grecy toż samo uczynili, cóż w tedy?

Podług wiadomości ze W łoch pod 21 wrze­
śnia, turcy gotują się do powszechnego uderzenia 
na greków', na lądzie i morzu, a Ua flocie tureckiey 
ma się znaydować wielu oficerów angielskich. Na 
wyspę Rhodus ma bydź przewiezionych w ielulur- 
kow azyatyckith.

W  liście z Odessy pod 4 września, umiesczo- 
nym w gazecie powszechney, wyrażono, że liczba 
rossyyskich okrętów , .które po zdjęciu ambargo 
w Konstantynopolu, do różnych stron wypłynąć 
miały, Wynosi do 260.

Zasługuje na uwagę, że gazety angielskie opi­
sują tylko jednogłośnie klęski greków:, a większa 
część gazet paryzkich tylko pomyślne dla nich 
w y p a d k i .

Gazety angielskie umieściły pismo Porty do 
posła irancuzkiego wr Konstantynopolu, w którerat 
prószą, aby zakazał okrętom francuzkim, przyby­
wającym z morza czarnego ze zbożem, przedawać 
je rozboynikom morskim.

Mówiono w Paryżu, że dom posła francus­
kiego w Madrycie został zrabowany i zburzony 
od pospólstwa. W  późnieyszych wiadomościach 
jest mowa tylko o niektórych obelgach.

Z Trypolis miała wypłynąć ostatnich dni 
sierpnia eskadra z 8 statków Wojennych przeciw 
grekom. Ma ona zostawać pod rozkazami żyda 
Ismaela Gibraltaru, który dowodzi flotą egiptską.

Podług listów z Medyolanu krążyła tam 
wieść, że Baron Bergami, z truciznj', którą mu 
Własna jego rodzina zadała, a podług innychW ia- 
domo.ści z zapalenia w nętrzności, umarł dnia 10 
sierpnia.

DODATEK.
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W  I A E> o  M  O dc I  R O Z  M  A 1 T  E .

P an  Luthm er  w jfannow erze  or.naymił, że tey  
icsiem i zim y, pokaże się na niebie godne .-uwagi 
K v i i k o  n a tu ry , k tó re  się ty lko  co 2 0 -lat w yda­
r ł ?  T em  bedzie m ocne zbhzcme-się dw óch p lanet 
n a V 'e » o  system atu  słonecznego, to  jest Jowisza  1 
Saiuńia.  "  Zaraz po zachodzie błonca,  koło godai- 
nv oół do 8 w ieczorem , w  odległości pół czw arta  
stopnia obok siebie, w zm ołą  ąfę dwie Piękne gw ia­
zdy nad w schodnim  w idokręgiem . G w iazda po 
łew ey strom e, jasnym odznaczająca się św iatłem , 
bedzie Jowisz,  owa zaś m niey  jasna 1 po p raw ey  
ukazujaca się, Saturn.  Obiedw ie p lanety  zjaw ią 
sie ty m  sposobem w  dniach rfc 1 -i8 pazdzięi^ika,
0 godzinie i>2tey W polnoc n a  południku, znayuo- 
w ać sic beda przeciw ległe słońcu, to  jest n ap rze­
ciw ko słońca”-, potem  staną naybłizey naszey ziem i
1 beda przez 'c a łą  noc św iecić. O dtąd  juz zbnzac 
sie bedzie Jowisz  coraz w ięcey do Saturna,  a 11a- 
• koniec z początkiem  m iesiąca grudnia, dosięgnie 
go tok hłizko, ze ty lko  na i :j stopnia ku połnocyr 
od niego oddalonym  zostanie. S tanąw szy juz 
w nayw ełcszey  blizkęści * Saturnem  , zacznie się 
znow u Jowisz  oddalać od niego, przez resztę  m ie­
siąca g rudn ia  r. b., tudzież przez styczeń, lu ty  1 
m arzec, to k u  przyszłego z w zrasta jącym  .pospi 
d iem  uchodzić będzie na W schód; na d, 1 kwae-

. 1 z • • iiprl/ie na stopn i odda-tm a  znayctowac sic Decui \ _•
l e n y m  od  S a tu r n a ,  i ;p o w o l i  s t a n ie  s ię  w z m  e r z  
c h a n iu  n i e w i d o m y m .

"W- czasie porządkow ania b ib lio teki i różnych 
kollekcyy, należących do C esarskiey akadem ii nauk 
(petersburskiey), znaleziono p rzy p ad k iem , około 
końca r. 1818, k ilka tablic m iedzianych, po k tó ­
ry c h  wycis'm eniu okazało się; że składają bardzo 
w ielki plan topograficzny dobycia Smoleńska .przez 
Polaków  w  rolcu i 654. na  rozkaz kró la W ł a d y ­
sława, w G dańsku r. 1606 ry ty . P lan ten  z w ie ­
lu  względów  jest ciekaw y: nąprzód , że jest da- 
w nieyśzy  od w szystk ich  znajom ych pom ników  
topograficznych b is to ry i w ojenney ma północy; 
pow tóre, że go nigdzie w ięcey nie masz, a p rzy - 
uaym oiey  nigdzie o nim  niew csńiankow ano; p o ­
trzecie, .że-duje dokładne.w yobrażenie u b io rów ,b ro ­
ni i zw yczajów  w oyskow yćh owego czasu ; po-  
czwarte  nakoniec, ze jest owocem  zdobyczy Pio­
tra, I ,  gdyż tablice te, bez w ątp ien ia , w zię te  b y ły  
przez Piotra  I  w Słucku, razem  z biblioteką na­
dziw iło veska, i odesłane .z n ią zostały do akadem ii 
n a u k , gdzie dotąd zachowuje się owa biblioteka. 
Ze 12 tab lic , plan ten  składających, 8 ty lko  zna­
leziono. Chociaż W daiszpm porządkowram u b i­
blioteki, znalazły się zupełne t rz y  exem plar ze w y ­
tłoczonego planu: ale że tab lice są ry te  serw ase- 
rem , i p rzez a r ty s tę  dosyć dobrego, n ie m ożna w.ięo 
ich zastąpić. . {Dzień. JJep. Oś w. 1821 JV. V I.)

K urs w ileński na assygnaty  od dnia 4 paździer­
nika: rubel srebrny , 3 rub le kopiejek 88, czerw o­
ny  zło ty"now y rub li 12 kopiejek 1, s ta ry  rub li 11 
kopiejek 82, im perya ł rubli ’ 57 kopiejek 70.

■tr "olho J jT u to w a ó ~ F ^N . -Golański G zi.  A o n i .L c n z . -~  w  W i n i e  w  ,U ruL arn i  Redahdyi.

O g ł o s z ę  n i  e.
1. Kommissru Sądowa E d u k a c y jn a  Guberpii 

W o ły ń s k ie j , Podolskie? i ' Kijowskiej, m a ją c  sobie
d o d a n y c h  'członków z  głosem decydującym  przez
N ity  w yższy  R ozkaz  Jego Cesarskiey Mości, d any  
R ządzącem u  Senatowi pod dniem  10 września  1020 
roku, dla przyśpieszenia poruczonych sobie czy n- 
noś-i ed y  widzi, iż ze strony fu n d u szu  edukacy j­
n e ^ )  ' p o c z y n i o n e  są; w archiwum jandusr.owem przy-  
ratowania, aby resztę irtteressów potrzeLu/hcych je-

Sad ’wego w Kom missy i swey rozpoznania przez  
Leni potent a fu n d u szo w eg o  wprowadzić a pozosta­

je  tytko tescze fu n d u sz  ed u k a cy jn y  ad-us rannych  
pretensyi jakieby six- do mego rościć m ogły  zabez­
pieczyć na przyszłość; postanowiła. 1) l a k  kom- 
vi-ta  swoje urządzić, aby po ukończeniu m n ie j s z e j  
maiowey kadencji ,  następująca wrześniowa trwała  
d a n ie  az do rozsądzenia ostatecznego Spraw kto- 
reby z powództwa fu n d u s z u  Lub przeciw fu n d u szo ­
wi sądowym porządkiem wprowadzonemu były. 2) 
f f la  przybliżenia i zamknięcia ustronnych preten­
s j i  do fu n d u szu  rościć się mogących, a przez  to 
zabezpieczenia na przyszłość funduszu  edukacyy-  
nero od wszelkich tychże ustronnych pretensji; na­
znaczyć  za termin przek luzyyny  dzień pierwszy  
s r u d a i a  r. b. 1821 z tem zastrzeżeniem; i i  ktokol­
wiek z jakiego bądź względu m ający pre tens ją  do
ft indusiu  edukacyjnego {wyjąwszy do dóbr po jezu i­
c k i c h  dla których p n M u z y a  konstytucją  1776 roku 

■Vol. V I I I  na 'karcie  u f )  wskazana) iakowey swo- 
iey pretensyi do wyrażonego teraz naznaczające-  
/ o  się' terminu, porządkiem przepisanym W tey Kom- 

■ m iss l i  hiebbjawi i dochodzić jey zaniedba, ten po- 
żn iey  tychże swoich pretensyi wznawiać i do za<- 
dney juryzdykcyi podawać niebędzie miał mocy, 
lecz jako w rzeczy przez  siebie opusczaney, wicyzne- 
rńi czasy milczeć powinien bęazie. o) < onieważ ter­
m i n u  do stawienia się w Kommissyi, obyczajem w y ż ­
szych instancji,  zw yk ły  sic naym niey na cztery ty­
godnie po w yjściu  óbwiesczeń moc pozwu mających
naznaczać; przeto dla usprawiedliwiania dekretów 
klóreby na zaoczność stron wezwanych za ich nie­
stawieniem Się w Sądzie Kommissyi wypadać m u­
s ia ł y  odnieść się do Rządów  Guoerskich Gubernu 
W ołyńskiey, Podolskiey i Kijowskiej, aby Pohcyom  
M ie jsk im  i Z iem skim  ponowić raczy ły  Ukazami

polecenie odsyłania nieodwłocznie stronom wezwa­
n ym  do Kommissyi óbwiesczeń, i dostawiania n a ­
tychmiast tey ie  Kommissyi rewersów na odebranie, 
przez kogo należało takowych óbwiesczeń. Z t b y  
z ’uś to postanowienie wszystkich wiadomości doszło; 
podać do Gazety K uryera Litewskiego dla trzykro-  

■tnego ogłoszenia, a osobne tegoż ogłoszenia ex em ­
plar ze drukowane p r z y  kommunikacyaóh posłać R z ą ­
dom Guberskim , ■ Giibernii W o łyń sk ie j ,  Podolskiey■
1 Kijowskiej . dla opublikowania przez Z iemskie i  
Mieyskie Policje, oraz JIMTT . Marazdłkorn Guł/eK-• 
sktrn i Powiatowym tychże Guhernri >1 Sądom Po­
wiatowym dla poprzybijania na drzwiach ich kan-  

, cellar yi- i umie sę ze m a  w swych akiach. N a  ostatek 
o tern w s z y stkjem .R zą d  Imperaiorskiego Uniwersy­
tetu Wileńskiego uwiadomić i JO. Xięciu Ministro­
wi spraw Duchownych i Narodowego Owiecenia  
donieść. D an w Krzemieńcu dnia  10 czerw** 1821 r .

P rezez Kommissyi 1 Kawaler M ichał Sobański.
Pisarz Rudzki.

i . 'S ą d  Podkomorsko ■ E xdyw izorski ,  za dwoma  
■•dekretami 'Ziemstwa Telszewskiego mianowicie o- 
siatnim , r . 1821 lipca 18 zaszłym  w dniu dzisiey-  
szyrn do dóbr Degień w powiecie Telszewskim bę­
dących na oddział schedy TV. Jozefa Mokrzyckie­
go Sędziego b. Grodz, i wyhxdywidowame oney dla  
jego w ierzyc ie li , przybywszy jako w pierwiastko- 
w f  tn zjeźdzfe , stosownie do remissy i Ustaw L itew « 
$kich zw ycza jn e  swym wyrokiem zapisał warunki 
sczególnie komportacyą dokumentów do Kancelaryi 

■ Diernskiey Tęlsiewskiey na dzień 10 stycznia na­
stępnego roku zakreślił, a dając do pośpiechu dzie-  

i la  w p r zy s z łym  terminie to jeśt maja  1 roku  1822, 
dla osegędzenia kosztu stron i fn ik n ie n ia  p r z y k r e j  
bezczynności zapowiedział, że nti nikogo czekać nie-  
deklurując sprawy natychmiast słuchać p rzyrzeka t  
a naydaley dnia  3 izbę dla nam owy zamknie, i p o  
kilku dniach bez ponow nej awizacyi dękret ocze-i 
wisty ogłosi, v  czem interessowane strony zawiada-. 
mia. D at w Degieniach na  sestyi roku 1821 wrze-r

‘ ś m a  xh dnia.
Tadeusz Zaleski Podkomorzy. Ludwik Gru- 

- żewski Sędzia Z iem . Tclsz. E x d y w .  Ignacy  U oyikie- 
wicz Pisarz Grodz. Telsz E xd y w izo r .  Regent TT im, 

c centy Bohdanowicz .



P  r  z e d  a i  d o m u .
I- Dla usatysfakcjonowania wierzycieli zmar­

łego Kazim ierza Horaina Jenerał - Adjutanta da­
wnych w ojsk  Polskich przyznane należności ma- 
jącyoh, a w tych rzędzie przed  innemi Durny M ia­
sta M il  a; z poruczenia Sądu Głównego W ileń ­
skiego 2go Departamentu odbywać się będzie w 
dniach i 3, 1 7  1 2 1  idącego miesiąca oktobra domu 
w  Mieście Wilnie z placami na przedmieściu An- 
tokolu pod N .  1,356 po Jenerale Horainie pozosta­
łego w y p rze d a ż , na jakowe termina mający chęć 
licytowania zechcą jawić się do izby Sądu Z iem ­
skiego Powiatu Wileńskiego o godzinie 2 z połu­
dn ia , gdzie o warunkach przed  l icy tacy jnych  po ­
informowanemu zostaną.

M ichał Sawicki Prezydent Z iem . Ptu Wileń.

P  o d r a d.
1. Komitet Powiatowy O szm ia ń sk i ,p r ze zn a ­

czyw szy na l icy ta c ją  drew, świec'i słomytdnia 10, 
11 i na ostateczne przelicytowanie dzień  12 nastę­
pującego miesiąca bbra, w zyw a życzących uczęstni- 
czyć w targach takowey l icy ta c j i , ażeby na w yra ­
żone termina z prawnemi eywikcyarni do miasta 
Oszmiany przybyli.  D a t  toku  1821 męa jbra  28 
dnia. Kazimierz Czechowicz Marsał. Oszmiański

i Kawaler.

Meble do przedania.
1. N a  Wileńskiey Ulicy w  domie Gosztowta 

przedają  się mahoniowego drzewa następne meble: 
łuszko podw ójne , lustro na postumencie dwa łokcie 
wysokie, cztery stoliki, i dalsze pomnieysze sprzęty. 
Ktoby ż y c z y ł  sobie one nabydż raczy zgłosić się 
do g ospodarza  tego ćKmu.

W i n o .
l .  N i ż e j  podpisany m a honor uwiadom ić  

szanowną publiczność, i ż  sprow adziw szy  z  K ró ­
lewca znaczny transport w in  "w jak  naylepszyćh  
gatunkach będzie one sprzedawać w domie JP .  
K arola  S zw artza  na ulicy Z a m k o w e j  pod  N .  ęb  
p o d łu g  p r z y łą c z o n e j  ceny, która w  porównaniu  
z  gatunkami będąc n adzw ycza jn ie  m ierna, p r z e - 
to, tu szy  sobie iż  szanowna Publiczność nie będzie  
sobie p o czy tyw a ła  za  złe, je że l i  w kredytowuwiu  
musi się ograńiczać.

W ilno  1 październ ika  1821 Fr. von Auer.

O ś w i a d c z e n i e .
2. W ypis z  xiąg Ziem. Ptu Mozyrskiego 

Roku 1821 tnca seplembra 16 dnia. Przed  
aktami JEGO IMPERATORSK1EY MOŚCI Ziem- 
skiemi ptu mozyr. stawając osobiście WJPan Jó­
ze f  Dworakowski Assesor Sądu niższego Ziem. 
Mozyr. objawienie od WJPana Karola Klauze 
do Redakcyis Kur. Lit. Y^łeńskiey, o wypuscze-  
nie w arędowne władanie ina;ątku T u ro w a , do 
akt podał, którego wyrazy następne. Do Redak­
cyi Kur. Lit. W ileńskiey od plenipotenta w ma­
jątku skarbowym Turowie Karola Klauze, obja­
wienie. JO. Xiąże Eugeniusz W irtem berski, Ge­
nerał od infanteryi i Kawaler piając Naymlłości- 
w iey na lat 5o darowany majątek skarbowy T u ­
rów, to jest miasteczko Turów, i folwarki Jezie- 
rzański, Siemuradzki, Kremusławski, Chilecki, Pe- 
tera w sk i, i Sołłohubski, w  mińskiey Gubernii 
Mozyrskim ptcie położony, życząc wypuścić w a -  
rędowną dzierżawę, przeze mnie mżey podpisa­
nego prosił Rządu zrezelwowania: o czem 'M iń­
ska skarbowa Izba, dnią 18 augusta roku teraź., 
za Nrem 1872 dał mnie przez Ukaz znać, że w ol­
no chcącemu pomieniony majątek , w arędowne 
dzierżenie oddać, na mocy jakowego pozwolenia, 
proszę Redakcyi W ileńskiey aby trzykrotnie by­
ło opublikowano przez gazetę Kur. Lit. a termin  
naznaczyć przybycia do tegoż majątku na dzień 
1 gbra, roku teraż. 1821, gdzie warunki umowy  
i cena roczna oraz inwentarze okazane będą. 
U tego objawienia podpis następny. Karol Klauze, 
które to objawienie, za podaniem onego przez wyż  
wyrażoną osobę do akt, jest do xiąg Ziem. Ptu

Mozyr. przyjęty i zapisany, z których i ten w v -  
pis pod pieczęcią JEGO IMPERATORSKIEY MÓ- 
SCI Ziemską tegoż Ptu stronie w y daje się- 

, Roku 1821 września 28 dnia wolno do gaze­
ty  Kur. Lit. umieścić. Wileń. Ziem. Sędzia 
Aloizy Jasiński.

Zgodno z xięgami świadczę. Antoni Ole­
wiński Pisarz Ziem. Ptu Mozyr.

Akt objawienia od W . Karola Klauze do 
Redakcyi Kury era tLit. W ileńskiey podanego.

Z b i e g .
2. Roku 1821 dnia 3o septembra zbiegł dzi- 

sieyszego ranku z kamienicy XX. Bazylianów pod 
N. 7 służący włościanin skazkowy z dóbr W .  ka­
pitana artylleryi Kostrowickiego nazwiskiem Piotr 
Tarasewicz zabrał z sobą. liberyą następną dwa 
surduty jeden nowy żałobny, drugi ciemno zielony 
podnoszony, płascz. zielony nowy, czapka zielona o 
4ch rogach z brylem lakierowanym 1 brązem, 
pantaliony granatowe skórą wyłożone; urody jest 
nizkiey, dosyć otyły, twarzy bladey, oczu wielkich  
niebieskich, włosow błąd, lat 18 mający: o rzeczach  
jakie uniósł niewiadomo; gdyż miał je pod s wym  
zawiadywaniem, ktoby takowego człowieka poy- 
mał i dostawił do domu W . Kcstrowiekiego na k . ń- 
5kim targu, odbierze nagrodę przyzwoitą. Dat 
ut supra w Wiime.

Antoni Kobyliński plenipotent.

2  L itew sko W ileń sk i G ubernialny R z ą d  na  
skutek re zo lu c ji sw o je j dn ia  9  sepstembra nasńa- 
łe y , podaje do w iadom ości, iż  oddawać się będą 
w arędną dzierżaw ę W ileńskie  m ie jsk ie  dochody: 
B ram ne, Brukow e, G nojowe, i Łopatkowe zw ane, 
tudzież z  rybnego ta rgu  i za g ra n iczn ych  trunków  
od dn ia  lgo  Ja n u a ry  i następującego  1 8 2 2  rokv, a 
za tejn  życ zą cy  one arędowuć, raczą ja w ić  sie z p r a -  
w nem i i dostateczne/ni ew ikeyam i na licy tacva  do 
W ile ń sk ie j  skarbow ej izby w  term inach  7 go  9 go 
i 11  go decembra tera źn ie jszeg o  roku. D at 1 8 2 1  
T“oku septernbra 2 8  dnia..

Sow ietnik W in c e n ty  Ł a w r y n o w ic z .
K a zim ierz  N ow icki Sekretarz.

K o n c e r t .
2. N i ż e j  podpisany, n ieg d yś  uczeń sławne­

go f lo t  rawer s is ty  Vo ge t a, p rze je żd ża ją cy  dopiero 
p rze z  W ilno, będzie miał honor dnia j5 p a i d z i e r - 
niku ręku 1621 d a d ź  koncert na j lo tarw ers ie  
k rysz ta ło w ym  z  Smiu klapami;  o rozpołożeniu  
tego koncertu, i mieyscu, [doniesienia osobne
ogłoszą. P .  Himelreich.

Sad E x d y w iżorski.
2. Sąd ta x a torsko ex d yw izo rsk i  w  dobrach 

Gadonowie Degiemaeh w  ptcie telszewskim po ze­
s z łym  Tadcu zu N ow ick im  Chor. P tu  X>ęttwa  
Z m udz. i adwokacie ptu K is z e w ,  kontynując  
dzie ło  na namowie, g d y  uważa, że dekret octe-  
w isty  dnia  3 / mca 8bra roku n in ie jszego  1821 
ogłoszonym  pewnie b yd ź  może, wszystkich wie­
rzy c ie l i  i  pretensorów przez  n in iejszą  potróyną  
aw izacyą w  gazecie Kur, Litewskego zaw iadam ia .  
Jan Kobecki b. Sędzia  Jhiem. Telszew. P r e z .E x .  
Stanisław Mackiewicz Rotrn. woysk poi. R egent  
E x d y w iz o r .

2. Z a  dekretem remissyynym Sądu ziemskie­
go  rosieńskiego ta x ę  e x d y w iz y q  dóbr Ugian i  
W eradow d z  uttyneneyami, oraz wszelkiego fun­
duszu W  W . D yrdów  naznaczającym dnia 1 w rze­
śnia roku t e r a ź n ie j s z e g o , wedle przeznaczenia  
remissy w  mieście Rosieniach w  komplecie n i i e y  
podpisanym Sąd Taxatorsko E xdyw izorsk i  są­
downictwo ro zp o c zą w szy , po  oddaniu w  admi­
n is tra c ją  dóbr i  załatwieniu kwestyow dkceesso-



tylnych sądownictwo swoje do dnia i  grudnia  
roku teraźnieyszego odroczył, w którym terminie,. 
aby strony mające stosunki do massy W  W . D y r ­
dów pod konkurs idącey z dowodami stawały  
zawiadamiając ostrzega, iż  niestawających a za ­
tem niepopierających prctensye amissyi oddane 
zostaną.

Adam Kozakowski prezes Sądu Ziem. ko­
wieńskiego i E xdyw izor . Jan Bohdanowicz sę­
dzia Ziem. Rosień ptu E xdyw izor . Ignacy  
Giedgowd pisarz ziemski exdyw izor .

Vłrczwanie Sądowe.
3. Ponieważ w przewodzącym się w tu tey- 

szym kupieckim sądzie za aresztem dziele kup­
ca Karola Augusta Szyllinga, i towarzyszów je­
go, z Bazylim i Janem Michała synami i bracią 
Kasnowiczami cieku dać me można z tey przy­
czyny , źe odwodowa strona me instalując od 
siebie plenipotenta ztąd udalila się , i o mieyscu 
przebywania oney powziąć wiado ności nie możno 
by ło ;  dla tego więc proszące domagali się o u- 
czynienie przeciwney stronie sądowey awizacyi, 
i szlachetny Magistrat postanowił przez rezolucyą 
wedle pojaśnioney prośby uczynić sautek, a z te 
go przeto względu przez ninieysze ogłoszenie 
raz ostateczny 'wzywają się, Bazyli i Jan Micha­
ła synowie bracia K arew iczow ie  \y tym przed­
miocie, aby takowi w przeciągu sześciu miesięcy 
od daty tego ogłoszenia osobiście jawili się do 
tuteyszego kupieckiego sądu, albo też prz.ysłali 
instalowanego plenipotenta z wydaniem onemu 
prawney plenipotencyi, i z należnem zaintormo- 
waniem aby mógł złożyć objaśnienie na podane 
usprawiedliwienie się względem aresztu, a przeto 
dadź onemu dziełu prawny ciek; lecz mianowicie 
przy tym  zastrzega się, że w przeciwnetn zda­
rzeniu, za upły nieniem wyrażonego terminu, od­
wodowa strona Bazyli i Jan Michała synowie Ka- 
snowiczowie więccy w tyrn względzie uwagi nie 
zjednają; i od on) eh dalszego w temze dziele 
objaśnienia nie będzie przyjęto, lecz takoweż dzie­
ło będzie rozsądzone wedle teraźnieyszey onego 
exystencyi. W  Rydze na ratuszu augusta 117 d. 
1821 roku. Ober Sekretarz II k .  Wdisze tranz- 
latował z niemieckiego, ryzkiego magistratu tranz- 
lator K. Fon Holat. Tłumaczył Sądu Głównego 
Kit. wileńskiego i Departamentu Tranzłator M. 
Łopata 111. p. s.

Sądy Exdywizorskie.
5. Roku 182 i rnca ybra 24 dnia Sąd pod- 

komorsko-taxatorsko-exdywizcrski w majętności 
h y t t i u  dziedzictwa W W .  Dąbrowskich w ptcie 
w yłkowyskim  położony, w skutek Remissy Sądu 
Głów. Litewsko Wileńskiego 2go Departamentu 
agitujący się: po wzięciu do namowy zawiadamia  
interessowane osoby do tey e x d yw izy i  wchodzą­
ce, i i  w dniu 7 8bra roku idącego nieodmiennie 
dekret ex iyw izorsk i promulgować się będzie, aby  
strony w tey mierze 'niewiadomością nie składa­
ł y  się dla ogłoszenia przez gazetę Kur. L i t  to 
uwiadomienie przesyła. Leon Bobrowski Pod­
komorzy P tu  Brasław. prezydujący w podkomor- 
skim exdyw . Sędzia. Augustyn Koraiikowski  
Sędzia Ziem. Upitski E xdyw izor . Paweł Śmi­
gielski Sędzia Ziem. Brasław. E xd yw . Ignacy  
Majewski Granicz. Brasław. i exdywizorski R tg .

5 . Sąd Taxatorsko Exdywizorski, za uka­
zem Sądu głównego mińskiego 2go departamentu 
w roku teraznityszym  junii  3 dnia za  IV. i >5 y 
nastałym ad fur.dum majętności Horawca w po­
wiecie borysowskim położonym, a przez W. Be­
nedykta Bołtucia pisarza sluckiego na. satysfak- 
cyą dla swych wierzycieli oddaney zjechawszy, 
p rzy  ułatwieniu niektórych sprzeczek w porządku

akoessóryynym pr zyniesionych,\lw yr okiem* swoim 
dnia i  3  praesentium, dla wiadomości ogólney  
wszystkich stron pretensyą d o '  IV. Benedykta B o ł­
tucia pisarza sł?.ckiego uściślających, awizacyą  
przez Gazetę Kury era Lit. posłać postanowił, j a ­
koż posyłając, kogoby to interessować mogło z a ­
wiadamia, i t  Sąd E xdyw izorsk i  horawiecki we-, 
die dyspozycji  rezolucyi Dcpar. bez żadnych od­
roczeń nie rozjeżdżając się czynność remissą 
sobie powierzoną ukończy, i ponieważ do tako­
wego dzieła wszystko ju ż  jest usposobionym, 
przeto dla ułatwienia akcessoryynych sprzeczek 
między kredytorami a debitorem bydź mogących, 
oraz dla ułatw.enia aktów do dnia 5 o ybra idą­
cego roku czasu zostawuje-, w tym  zaś terminie, 
że Sąd Exdywizorski Horawiecki całą sprawę 
do namowy weźmie i że dla mewchodzących stron 
do tegoż Sądu z  pretensyami je g o  rozbiorowi 
właściwemi, amissyą zakreśli ostrzega i w ten  
względzie poraź ostatni awizacyą posyła. D a t  
1821 mca ybra i 5 dnia.

Franciszek Gurski b. pisarz Ziem. W iktor  
Jabłoński b. Podsędek P tu  Słuckiego. Ignacy  
Kozie /ł  pisarz Ziem. P tu  borysow. E x d y w i ­
zor. Celestyn Susczynski Regent.

P  o-z e w.
, 3 . W edle  Ukazu JEGO iMPERĄTORSKIEY 

Mości Samowładnącego Całą Rossya etc. etc. etc.
Urodzonym Elżbiecie z" Juchnownczow Kuli­

kowskie}' szambel. byłego dworu poi. w assysten- 
cyi opo ki debitorów, Erazmowi Moszczyńskiemu 
sow letnikowi tytularnemu, i byłemu komisarzowi 
Sadu niższego Ziem. P tu  Wileń- należącemu do 
tey sprawy , Kazimierzowi kapitanowi byłych 
woysk poi. Kajetanowi Kulikowskim, oraz Annie 
Kulikowskie,y. mianującemi się sukcessorami ze­
szłego Stanisława Kulikowskiego szambelana byłego 
dworu poi. Kazimierzowi Juchniewiczowi jako po­
sy dujący m po nim fundusze ewikcyi uległe i od­
powiedzialności. Jak niemmey wszystkim debito- 
rom Stanisława Kulikowskiego szamb, byłego dwo­
ru  poi. poniżey wysczególnionym oświadczeniem 
W roku i8oó apr. 21 dnia w akiach Ziem. Wileń. 
zaniesionym objętymi z regestru comportatioms, 
przez szambelanową Kulikowską złożonego wyka­
zanym. Pozew przed Sąd ziemski powiatu wileń­
skiego, na roki oktobrowe, z powództwa, Uro­
dzonych Teofila i Bogumiły Żylińskich, którzy 
mieniąc, i odnosząc się do rozpoczętego, w Sądzie 
Ziem." W ileń. procederu , zapadłego w roku te- 
raźnieyszytn 1821 mca julii 1 dnia komportacyą, 
kopią z spraw, i awizacyą przeznaczającego de­
kretu  w sczególności zaś oto: pozywają. Zeszły 
z tego świata Stanisław Kulikowski szamb, byłego 
dworu poi. będąc kredytu potrzebny a znay- 
dując ony u żałcego na zapis obligacyyny w roku 
1815 marca 2 dnia wydany zawinił rubli sr. 3g, 
W  roku następnym 18ł6 7bra 29 dnia pożyczył 
czer. zł. 20 u JP. Bogumiły Zyiińskiey; udzielnie 
w  roku i 8i 5 julii 25 u oboyga żał pożyczył rubli 
srebrem io 5 z wniesieniem ewikcyi na kamienicy 
wr mieście Wilnie na Sawicz ulicy sytuowaney pod 
N. 49. jakowych summ nie opłaciwszy na te rm i­
nach dni życia ukończył, a po jego zgonie obżał. 
wrszelki majątek osiągnowszy, stosownie do pra­
wa Ar. 10 z Roz. 7 i 22 z Roz. 4 długi opłacać 
jesteście obowiązanemi, W objekcie zatym uzy­
skanie satysfakcyi, Żylińscy pozwali obżał. przed 
Sąd Ziem. Wileń. i po zakroczonych uprzednio 
dyllacyynych dekretach. Gdy na dniu 27 bieżą­
cego roku przypadła sprawa. Sąd Ziem. Wileń. 
w rozbiorze dzielą, ku ostatecznemu z definiowa­
niu oddanego z powodu bydź mogących dalszyęh 
wierzycieli, i zebrania massy funduszu, komporta­
cyą wszelkich dokumentów na wszystkich stronach 
in natura, a ruchomości, po zeszłym Kulikowskim 

• szambelanie pozostałey, na regestrze wyprzedać 
oney, przez publiczną licytacyą determinował, wy­
niesienie zaś pozwow cdyktalnych po debitorow,



zeszłego Kulikowskiego, szambelana wedl-c- złożyć 
się mających przez szambel. Kulikowską i dal­
szych konsnkcessoroiv dowodow żał. Żylińskim 
przy por uczył. Ze złoicmych zatem dokumentów, 
w kompórtaoyi i oświadczeniu w roku 180O kwie­
tn ia  27 dnia przez Kulikowskiego szambel. prze­
ciwko swym debitdrom zaniesionego. Gdy się to 
odkrywa , że różni debitorowie znaczne summy 
Szarnbelanowi Kulikowskiemu zawiniają. A kon- 
sukcessorow le possydując-majątek ewikcyi uległy 
ani debitów płacić, ani też zająć się wiridykacyą 
iunduszoW nie chcą. Uzupełniając' Żylińscy de­
k re t  Sądu Ziem. powiatu Waleń, w dniu 27 junii 
rozpoczęty, a igo julii ogłoszony powołuią debi- 
torow jako to: Urodzonych Antoniego Komąrą 
o summę jedną, czer. zł. 45cr drugą, czer. zł. 17 5 
Michała Granoivfekiego, sekretarza koronnego łub 
3. go sukcesst row. 1 Michała Scze’rbinskiego o zl. 
poi. 8,72b Konstantego Kości por. o czer. zł. 85 
za ohligipin i 27 za regestrem, kapitana Markie­
wicza lub jego sukcessorow o rubli sr. 5 10 kop. 
70, Stanisława. Eysmonta por. o czer. zł. i 2 za 
ohligiein 1 18 za regestrem, AntoniegÓ Jabłońskie­
go o czer. zł. 4 o, Jawgiela, o r u b l i  sr. 10, Michała 
Dręz.ew skirgo, za rewersem o zw ro t pałasza, lub 
zapłatę czer. zł. 5o. Stefśna Traszkiewicza, Ziem. 
Łidz komisarza, o czer. zł. 100., W alentego Stru- 
tynskiego kapitana za rewersem o czer, zł. 1 
Antohiego Jeieńskiego, o czer. zł 00, Benedykta 
Paszkiewicza seler, o czer. zł. 22"|Ł Micefora Ra- 
minskiego o czer. zł, 5 i rubli sr. i 5, Piotra Gór­
skiego o czer. zł. 4 o za dwoma pbljgami Deseńt- 
nikowa poripółkowmkowa o rubli sr. 22 kop, 
no, Macieja Siekierzyiiskifgo o czer. zł. 10, Tom a­
sza Ruktewicza kapitana, o Czer. ‘zł. i 05 za dwó- 
rha obligami, Antoniego Jamtlevvicza o czer. zł. 
3 , Atanazego Prószyńskiego o czer. żł. 65, Karola 
Guitowta, o zwrót obligu na czer. zł. 5o przez 
P ie tra  Gurskiego wydanego', Mańkowskiego o?czrer. 
zł.. 20 Urodzonego Komara o zwrót obhgu na czer. 
żł. 100 Wołotkowicża łub opłaty tey śunnny, 
Stanisława Tynkauza o czer. zł. 18 Aloizigo 
Riew liczą, sukcessorow o czer. zł. 8 Ciechańskie- 
go regenta granicznego Ptu wołkowyskicgo o czer. 
żł 12, Antoniego i Atanazego Prószyńskich sę­
dziów Ziem. Miń. za przelewem Markiewicza o 
surnmę czer. zł. r 5o, Stanisława Wieliczkę oczer. 
żł 20, Waleritego Przesmyckiego sowieinika o 
czer. zł. 55, Siewiecieja Kanowałow a kupca o zwrót 
wziętych papierów, łub opłatę summy, rubli sr. 
35o, Bcnedyktę Rornerowę sędzinę o czer. zł. 4 6  
) żł, poi 488, Ludwika Kraśnickiego o czer. zł. 6, 
Grochowskiego starościca oczer . zł. 6, Elżbietę 
Żienkowrćzówę, o czer. zł. 20 oraz Starozakon- 
nych Zelikh Mowszowicza o zł. poi. lOoEufroima 
Móyźeszćwicza o zł. poi. i 5o, Moyżesza Kiw'olo- 
w ićza o czer. zł. 8 o rekognicyą sum posczegól- 
lnońych tia rzecz sukcessorow zeszłego Kulikow­
skiego, a z oney uczynienia satysfakcyi dla żał. 
Za trzema obligami Sum zawinionych z gotowych 
pieniędzy. Jeżeli natychmiast zaś onych debito- 
rowic pie złożą. Tedy ,w prost  sądzenia na obżał. 
Elżbiecie Kulikowśkiey 1 Mosczyńskim jako ma­
jątek wszelki po zeszły 111 Stanisławie Kulikowskim 
osiągających. L)o przyjęcia juramentu na tym, 
jako summy Elżbieta Kulikowska zaręczała opła­
tę  należności żał. z swego łunduszu. Do powro­
tu  expensow prawnych i tego wszystkiego udeey- 
dowania , ćo czasu sprawy dowiedzie się. Salva 
żałoby mellioratione.

Rokuj 1821 mca 7bra 2-3 dnia. W oźny, ni- 
żey podpisany zeznaję tym moim relacyynym po­
danych pozwow kwitem, iż kopii onych pięć z tym 
oryginałem zgodne w sprawie Urodzonych Tao-

fila i Bogumiły Żylińskich Urodzonym fitefcięł?.'® 
z Juchnowiczow Kulikowśkiey szambelańowey by ­
łego dworu polskiego w asystendyi opieki, drugą 
Erazmowi Mosczynśkienu', sowietnikowi ty tu la r­
nemu, 1 komisarzowi byłemu Sądu niższego Ziem, 
powiatu W iitń . trzecia Walt jjieniu Przesmyckie­
mu sowietnikowi. Czwartą Benedyktowi Paszkie­
wiczowi sędzi, w mieście Wilnie oczywisto w i e -  
ce popoda-waleni. Piątą, po Urodzonych Antonie­
go Komara, 'Michała Gronowskiego sekretarza ko­
ronnego, lub jego'sukcessorow i Michała Sczer- 
binskiego, Konstantego Kości por. kapitana Mar­
kiewicza. lub jego sukcessorow, Stanisława E is -  
monta por. Antoniego Jabłońskiego, Jawgiela, M i­
chała Dręzowskiego, Stełana. Trzaszkiewicza ziem­
skiego -Lidz. komisarza, Walentego Strutynskiego 
kapitana Antoniego Jeieńskiego, Piotra Gurskiego 
Micefora Kainińskiego, Desentnikolai podpóikown. 
Macieia Siekierzynskiego, Tomasza Rukiewicza 
kapitana, Antoniego Januiewicza, Atanazego Pru- 
szyń,kiego, Karola Gmtowta, Pietra Gurskhgo, 
Mańkowskiego Komara Stanisław a, Tynkauza, 
Ajoizego Kiewłicża sukcessorow , Cieclmń.kiego 
regenta granicznego Ptu wełkoWyskiego, Antonie­
go i Atanazego Pruszj ń k ićh , Sen. Ziem. Miń. 

‘Śtanisła wa W ieliczkę. Sawiec na Konowałow-a 
kupca Benedyktę Romerowę sędzinę, Ludwika 
KYasnickitgo Grochowskiego starościca, Elżbietę 
Zienkowiczowę, Kazimierza kapitana by łych woy.sk 
poi. Kajetana Kulikowskich, oraz A n n ę 'Kulikow­
ską , mia dujące mi się sukeessorami, Stanisława 
Kulikowskiego szambelana Kazimierza jućhuowi- 
cza , oraz Starózakonnych Zehka Mowszoniczą 
Eufroirna Moyżeszowicza, Moyżesza KiWelow icza 
jako nie wiadomych z pomieszkania, do drzwi są- 
dovvye.li przybiłem i dla wiadomości debitorow 
do Gazety Kuryera  Liley, skiego podałem.

AV incenty Kondratowicz W o ź n y  "Bądu Gigo 
L i t e w s k i e g o  W ih ń

Roku 1821 rnca września 24 dnia przed akta- 
ihi zięinskiemi powiatu wileńskiego stawaj,ąc oso­
biście Woźny wyż wyrażony takową rełlacyą 
zeznał.

Przyjąłem Ignacy Olszański W ileń. Ziem. 
Regent.

^  Roku 1821 m cay b ra  5o dnia takowy Pozew 
może Redakcya umieścić do Gazet Kuryera  Li­
tewskiego poświadczani. Michał Sawicki Prezy­
dent Ziem. Ptu Wileń.

Z  a p o z  e te.
5. Konsysterz Rzynisko-Katołicki duchowny 

kamien.ecki przyjąwszy sprawę rozwodow a Uro- 
dzóney Franciszki sxSienickich, UrodzonegoTeo- 
dora^Hiza źoriy, o nieważność małżeństwa z tym ­
że zaw artego czyniącey, z powodu mew ladomości 
o teraźnieyszem jego przemieszkiwaniu postano­
wił: onego {irócz edyktalnvch pozwów, jelcze
przez Gazety do stawienia się n sądzie swoitn i 
odpowiadania w tey sprawie nadz io i  ip miesiąca 
grudnia teraźnieyszego 1821 roku wezwać i wzy­
wa , zapowiadając, iż jeżeliby nrę Stanął, Sprawa 
ta  na zaoczność jego, rozpatrzoną i zdecydowana 
będzie. Dan w Kamieńcu Podolskim dnia 20 sierpJ 
uia 1821 roku. Obciął X M. Odyniec.

Prolokohsta Kolegski Sekretarz B. lMiedźwiecki.

■W fjeżdżą za granicę.
- j -  .  v

2. JJflandski dworzanin Feder fon  Szr<
do kraju austrjackiego i włoskiego w Zanuć
wojażowania z powrotem przez lat trzy .

Obserwacye 
mtttr&iogi- 

errus.

t  Czas obseruacyi

średniadnia 5
średnia

iFysottosc tiarom . « W ys. Ther. Henn  g IV t a t r  y.

27 cal. 9,57 tiu.

27 ~  7.87 -
27 — 6,6 —

4 . 6,67 slopni 
+  6,58 -------

+  5,

lJc łud .  W s ch ó d  

P o łud .  Zachodni .  

P o łu d n io w y .

J Odmi&na U’ p ou ie t. 
Deszcz 
F ochm iiroo  

Pochm urno

■C‘J


